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Francja -zawiesiła kontrolę granicy 
ni ytyjskl projekt kotnprotnisu .przedstawiony 

antbasadoront 1nocarstw 
w piątek obrady komitetu nieinterwencji 

wtorek w południe, 
'e z decyzją rzą/du francuskiego zo 
zawieszona kontrola m.iędzynarodo 

granicy pirenejskiej. Kontrolerz? 
ni opuścili swe dotychczasowe sta 

ka na samej granicy udając ·Się do 
an, gdzie pozostawać będą w po 

iu na wypadek gdyby na skutek ja 
nowych faktów kontrola miałaby 

wznowiona. „Intransigeant" padając 
cję o wycofaniu kontrolerów mię 

odowych zamieszcza fotografię gru 
n trolerów na której figurują: Polak 
n Wengler, Holender kpt. Leiticov 
Uz kpt. Blanc, Szwed kpt. Klebert 1 

~yk por .. policji Lane. 
aga prasy zwrócona jest na Lon 
na działalność Foreign Office który 

otowuje na pią,tkowe posiedzenie ko 
u nieinterwencji nowe propozycje 

jące do wznowienia kontroli, „ 

adomość o proteście ambasaidora fr. 
rlinie Francois Poncet przeciwko 
stawieniu przez prasę niemiecką za 
nia kontroli międzynarodowej na 

'cy pirenejsk:ej jako otwarcie grani 
cus~o hiszpańskiej została przyję 

Paryżu z zadowoleniem. .. 
NDYN 14~7 Na zaproszenie min. E 
·przybyli do F'oreign Office am'basa 

dorowie Francji i Rzeszy niemieckiej, 
Włoch i ZSRR gdzie im przedstawiono wy 
tyczne nowego projektu brytyjskiego wyj 
ścia z impasu w dziedzinie nieinterwencji 
który to projekt jest już na ukończeniu. 
Komitet nieinterwencji jak sądzą zbierze 
się dnia 16 bm. 

Z angielskich kół politycznych donoszą 
że nowy projekt brytyjski o nieinterwen­
cji zostanie w środę złożony na ręce lor 
da Plymoutha który kopie jego doręczy 
członkom komitetu Tekst projektu zosta 
nic dziś wieczorem podany do publicznej 
wiadomości. 

Im- ś. t p. 
z KARPIŃSKICH 

MA R I A D„Ę~B S. KA 
emerytka 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 
'w Kamieńsku w dniu· 13 lipca 1937 r., przeżywszy·' lat 74. 

. Eksportacja zwłok z domu przy ulicy Radomszczańskiej w Kamień· 
sku do miejscowego kościoła nastąpi w czwartek 15 lipca b. r. o godz. 
10.30, poczym zwłoki zostaną przewiezione do Piotrkowa, gdzie z alei 
cmentarnej o godz. 16 wyruszy kondukt pogrzebowy na miejscowy cmen­
tarz (stary) rzy'msko·katolicki. 

Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaci6ł i znajomych 
ll~zostala w głębokim b6lu · r o d z I n a. _I 

= 

flt'". 

• 01na chińsko·· apońs a 
zang-kai-szek 

· na 
prze do generalnej rozprawy 
polach Hopel ~ 

.l'OK.10 14-7 Konflikt chińsko japoński 
l!Ybiera coraz groźniejsze rozmiary. Ja 

·a ogłosiła mobilizację częściową. Chi 
mobilizację powszechną. Wojna nie 

wisi na włosku ale faktycznie już 
rozpoczęła, choć główne siły jeszcze 
starły się na polu walki. Nadzieja na 

· odzenie zatargu niknie. 
W Tokio przypisują Chińczykom rozle 
·. Plany ofenzywne Marszałek Czang -
:Szek opracow. ~al plan wyparcia Ja 

ków z Chin północnych. Plan mar­
a polegać ma na wydaniu Japończy 
bitwy na równinach prowincji Ho­

w, pobliżu Paoting· Jeżeli ten ·manewr 
,_nie uda marszałek zatnierza \1\-ycc>fać 
;JSka na pozycje wmłuż południowych 
~ów rzeki ~ółtej i stosować taktykę 
y podjaz'Aowej. 

Do Tientsi.nu przybywają wciąż nowe 
oddziały japońskie. Wojska japońskie za 
jęły wszystkie stacje pomiędzy Szanghaj 
Kuan a Tietsinem w celu ułatwienia prze 
wozu posilków armii kwantuńskiej z któ 
rej 300 ludzi przejechało dziś rano przez 
~;,;anghaj K;uan. 

Min. wojny Sugijama przedstawił wczo 
raj radzie gabinetowej .sprawozdanie o 
sytuacji w Ch~nach północnych. 

Rada gabinetowa postanowiła zacho -
wać stanowisko \\ryczekujące Polecono ró 

. wnocześnie prowadzenie rozmów z miej 
scowymi władza.mi chińskimi celem zala 
gQdzenia zatargu. 

Wysiedlenie cudzoziemców 
z Pekinu 

Co mówią w Berlinie 
koła wojskowe ? 

BERLIN 14-7 Korespondenci pism nie 
mieckich donoszą z Tokio że wątpliwe 
jest pokojowe rozwiązanie konfliktu chiń 
sko japońskiego. 

Koła wojskowe w Berlinie podkreślają 
fakt, że wojska chińskie nie ty~ko stawiły 
po raz pierwszy zdecydowany opór, ale 
nawet zmusiły w paru punktach do od 
wrotu oddziały japońskie. Zaczyna Więc 
wchodzić tu w grę element militarnego pre 
·stiżu, co stanowi poważne obciążenie dla 
całej rozgrywki pekińskiej. Armia japoń 
ska będzie chciała zademonstrować teraz 
swoją wyższość nad armią chińską, i tym 
samym szukać będzie rewanżu. 
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6. i trzy czw arte miliona z I 
zaoszczędziło społeczeństwo 

na ·zniżce zapałek 
W roku budżetowym 1936-37 (od kwiet 

nia do marca) sprzedano ogółem w Polsc~ 
16 miliardów 201 milionów sztuk zapałek 
Stanowi to wartość z górą 33,753 tys. zł. 
· Przeprowdzona więc w bieżącym miesią 

cu obniżka ceny zapałek o 20 proc. zao­
szczędza społeczeństwu - uwZględniając 
dotychczasowy poziom spożycia - ponad 
6,750 tys. zł. Różnica faktyczna b~<izie j:.! 
szcze większa jeśli weźmie się pod uwa 
gę wzrost zbytu zapałek wskutek zniżki 
cen. 

·List pasterski 
J. E. kardynała !<akowskiego 

o walce z alkoholizmem 
JE,m. ks. dr. Aleksanedr kardynał Ka 

kowski metropo~ita wairszawski wydał 
list pasterski do duchowieństwa i wier­
nych swej archidiecezji w sprawie walki 
z alkoholizmem. 

W liście tym ks. arcybiskup wzywa i 
zachęca duchowieństwo i wiernych archi 
diecezji warszawskiej do poparcia I Mię 

dzynarodowego K,ongresu KatoUckiego 
Przeciwalkoholowego który odbędzie się 
w .Warszawie. 

Nożent W pl·erś 
n;;trzeczonel 

Zbrodnia i . samobójstwo 
urzędnika Ubezpieczalni 
OSI'ROW,IEC KIELECKI 14-7 Pracow 

ni:k Upezpieczalni S,połecznej 25-letni A 
dam PiotrowiCJZ W', czasie sprzeczki ze 
swą narzeczoną Heleną Domagalską, rów 
nież z Ostrowca zadał jej tirzy głębokie 
pchnięcia nożem w klatkę piersiową, a na 
stępnie wydobył nóż_ z jej piersi i wbił go 
sobie po rękojeść w okolicę serca. ·· 

Mimo natychmiastowej pomocy Dorna 
galska zmarła. Stan zdrowia Piotrowicza 
jest groźn-y. 

Tragiczna śmierć dwojga 
łudzi w nurtach Sanu 

PR,ZEMY'sL 14-7 Tragiczną śmiercią 
.zginęło w nurtach Sanu dwoje młodych lu 
.dzi. . 

W wiosce Szarzyn (pow. łańcucki) ką­
pała się w Sanie 181letnia Elźbieta Peit· 
ler która natrafiwszy na głębię zaczęła to 
nąć. 

Na ratunek pośpieszył 19-letni 
Sorgstein. 
Tonąca schwyciła go za ręce uniemoż 

liwiając ratunek. 
Sorgstein stoczył z tonącą dramatczną, 

walkę Usiłując uwolnić się, jednak bez -
skutecZnie W;krótce oboje szamocąc się 
zn~knęli pod wodą. 

Po trzech godzinach poszukiwań wy.do 
byto zwłoki topielców splecione w śmier 
!e;nym uścisku. -Pl wailkach pod Pekinem wojska japoń 

. Poniosły znaczne straty i wycofały 
.'i.Wobec przeważających sił chińskich. 
1111ecnie kolo wielkiego muru chińskie 

ajduje się 1.0,000 rołnferzy japoń -
. gotowych do walki, 5 dyW1zja japoń 
.1 _wiele okrętów wojennych .znajduje 
JUż w drodze do Chin, podezas gdy 
dY.wizja czeka na ro.zka.z )V)'jamu. 

WĄSZYNQTON 14-7. Według nadesz · 
łych tu wia,domści rząd chiński nie mogąc 
zapewnić cudzoziemcom zamieszkałym w 
Pekinie należytej opieki i ochrony zwró 
cił się do konsulatów i dyplomatów za -
granicznych _z prośbą aby nakłaniali swo 
ich rodaków do opuszczenia Pekinu pro 
pnując przy _tym odjeżdżający'lll· rnożność 
komuni.ka.cji lotn~. 

ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTRET 
J:łr z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 
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R~da Ministrów uchwaliła tekst rozpo­
ządzenia o sposobiei kwaHfikowania u­
zędników państwowych. 
Rozporządzenie ustala, że oceny kwali 

ikacyjnej nie sporządza się dla urzędni­
ów, .zajmujących stanowiska kierown1-
ze, które określa Prezes Rady Min.ist­
ów w porozumieniu z właśdwą władzą, 
aczelną, d'la urzędników, pozo.stających 

stanie nieczynnym, oraz dla urzęidni­
rów i prakitykantów, którzy z jakiegokol 
iek povmdu nie pełnili sŁużby dłużej, 
iż 6 miesięcy w ciągu roku kalendatr.Zo-
ego. , 
Ocel}ę kwalifikacyjną ustrula się na 

odstawie opinii, wy;danej przez osob~ po 
wołaną do sprawowania bezpośredniego 
1adizoru służbowego, i na podstawie opi-
1ii drugiej, wy1dai\~j przez urzędnika, wy 
konującego nadzór pośredni. Ocena kwa­
likacyjna opiera się tylko na jednej opi­
nii bezpośrednio przełożonego witedy, kie 
y następnym przełożonym pośrednim 

jest minister. , 
W zakresie ~ieję:t,ności fachowych, 

oprócz opLm1 pr7zełożonych służbowych, 
wydaje fachową opinię urzędnik posiada 
jący o~pov1;iednie wyikształcenie fachowe, 
który z ramienia władzy przel.ożonej spra 
wuje nad kwalifikowam.ym nadzór w spra 
waeh, związanych z jego spec.ja1nością. 

Wtłaściwe władze naczelne dla Ebdleg­
łych im działów zarządu państwowego 
wydają zarządzenia, ustalające szczegó­
lowo uprawnienia do wyidawania opinii 
według zasad powyższych Zarządzenia te 
będą podane do wiadomości urzędników 
i praktykantów. · 

Oceny kwalifikacyjne 
Ocenę kwaJ.ifikacyjną ustala się w na­

stępujący sposób. 
1) dobra, jeśli urzędnik (,praktykant) 

pod kaiżdym V\'zględem czyni zadość wy­
maganiom służby i wyróżnia się skute· 
cznym dążeniem do udoskonalenia wyni 
ków swej pracy; '· 

2) dostaJteczna, jeśl~ na ogół odpo\\ia­
da on wymagamiom słUŻby, lecz nie wybi 
ja się ponad przeciętną miarę; 

3) niedostateczna, jeśli nie czyni za­
dość wymaganiom służby. 

Jeżeli wydane opilnie różnią się w sto­
pniu oceny kwalifikacyjnej, wówczas de­
cydująca o stopniu oceny jest opinia u­
rzędnika, sprawującego nadzór pośredni. 

Osoby, wydające opinie kwalifikacyj~ 
ne mają, pod rygorem odpowiedz.ialnoś· 
ci służbowej przestrze:gać sumienności ~ 
bezslronności w ich formułowaniu. 

Li1&'ta kwalif~kacyjna oraz wszystkie 
doku~enty i czynI11ości, związane z kwali 
fikowaniem, mają charakter poufny. 

Odwołanie 
O nietdostatec2'n.ej ocen~e kwalifikacyj 

nej v1ładza służbowa zawiadamia pisem­
nie kwalifikowaneg'o. W razie otrzyma­
nia n~edostaitecznej oceny kwaliflkacylj-· 
nej może ur~ędnik wnieść w drodze służ 
bowej odvv1ołanie do wlaściwej władzy 
naczel~ej; prawo to przysługuje również 
urzędmkom właJdzy naczelnej. 

Dla rozstrzygania odlwołań wy:rnacza 
lrierownik wła<izY. naczelnej spośród pod 
leglych mu urzędn~ków komisje, złożone 
z przewodniczącego i dwóch członków. 
Przewodniczącym Irub członkiem komisj.i 

----------------Piotnow~~a fa~ru~a Papu Dae~owei 
H. Z. Pacanowski i SIU 
Pietrk6w Tryb., Al. 3 Majd 6, tel. 10·64 

POt.ECA: 
Pap<: dachową czarną i białą nie· 
doścignionej jakości, smol<: w pier· 
wszorz~dnpch gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 
fabryka nasza gruntownie przebudowana 
z zastosow~ niem najlepazTCh udoskonaleń 
I zdobyczy technicznych wed ug na1now· 
szego systemu. w wyniku przeprowadzo­
nych ulepszeń w produkcji, uzyakaliśmy 
pierwszorzęcne gatunki papy, I wvrób 
kalkuluje się nam znacznie taniej w zwlttz· 

ku z czym:, 

ceny nasze . są konkurencyjne 
._......_ ... „ ... „ .................. 

CZW ARTEK, dnia 15 lipca 1937 roku. 

nie może być urzędnik, który wydał opi­
nię, stanowiącą podstawę do ustalenia 

niedostatecznej oceny kwalifikacyjnej, 
ani też żaden z podlległych mu urzędni-
1ró,x,. W diZiale ministerstwa spraw woj­
skowych p:rizewodniczącyrni i członkami 
komiisyj mogą być oficerowie. 

N a podstawie sprawozdania i wniosku 
komisji, kierownik właściwej władzy na­
czelne1 lub upoważniony pr.zeze!1 urzęd­
nik te,j władzy, ro~strzyga od.wołanie, 
"przy czym w rarzie uwzględnienia odwo~ 
'łania ustala właściwy stopień oceny kwa 

. 

łlifikacyjnej. O ro.zstrzygnięciIU odwola­
•nia wlad:za słatilbowa 2'awiadamia pisem­
'ni<> urzędnńka. 

Przeniesienia 
Urzędnik, który otrzymał po raz pierw 

szy ocenę niedostateczną, winien być prze 
'nie,siony na inne stanowisko sł:UiJbowe, 
podllegające nad.zorowi innych pr.zeiłożo­
nych, o ile wniesie prośbę o to przenie­
'sien:e. 

Jeżerli w ciągu roku kalendarzowego 

:zajdzie z jaJkichkolrwiek powodóv.1 ( 
'niesienie, delegacja, choroba, urlop i t 

. zmiana osób, wyikoruu.jąeych nadzór 
pośredni lub pośredni nad kwalifik 
nym, powołane do ·wydania opinii są 
'osoby, które w danym rok.u sprawo 
nad nim naldzór przynajmniej Przez 6 1 

·sięcy. 
Te zaś osoby, które wykonywały Ili 

zór służbowy krócej, niż 6 miesięcy, 
'dłużej niż 3 miesiące winny na ~a; 
wydać krótką opinię w zakresie w j~ 
'kwalifikowany dał się poznać; opinie' 
'winny być również uwzględnione p~ 
stalaniu oceny kwalifikacyjnej. "" 
' Pierwszą ocenę kwalifikacyjną urz a. 
ków (praktykantów) na podstawie n· 
'szego rozporządzenia sporządzić na! . 

·za rok 1936. <--~- , 

17 i 'ól miliona zł. uiemnu ~ilan~ ~an~lowu w ezuweo r. 
Bilans handlu zagranicznego Rzeczypo 

spolitej Połskiej i W.M. Gdańska według 
'tymczasowych obliczeń Głównego U rzę­
du Statystycznego w m-eu czerwcu wy­
no•sl: 

PRZY,WóZ: 348.006 TON, wartości 
108.733 TY.S. ZL. 

WYWóZ: 1.325.862 TON, wartości 
'91.187 TY'S. ZŁ. 

SALDO UJEM.NE w MIESYĄCU 
CZERWCU WYNOSI 17.546 TYS. ZL. 

W porównaniu do m·Ga maja b. r 
zwiekszvł się wywóz o 262 tys. zł., przy­
wóz zwiększył się o 14.271 tys. złotych. 

--~ 

W bieżącvm roku budżetowym, t. j. od 
kwietnia r. b., mamy. stale bilans handlo­
wy ujemny, który wyniós': w kwietniu 

• 
Nigdy nie istniał projekt skasowania 

wagonów bezpośrednich 
\V zwązku z po~łoskami jakie · ostatnio 

ukazały się o projektach sk:isovrnnh wa 
gonów beŻpośreJdnich, Ministerstwo Ko­
munikacji oświadcza, że pogłoski te nie 
'mają najmniejszego uzasadnienia. Ani 
czynniki kolejowe projektu takiego nie 
wysuwały, ani też sprawa ta nie była pod 

dawana żadnej dyskusji. Przeciwnie Mi­
nisterstwo Komunikcji, dążąc do uspraw 
·nienia komuni.kacji kolejowej, wprowa­
'dza w miarę potrzeby i możności nowe 
kursy wagonów bezpośrednich w pocią­
gach osobowych i pośpiesznych. 

10.730 tys. zł., a w maiu 3,533 tv1 
Miesiąc czerwiec przedstawiał eię ~· 
tym wzgledem naigorzej, gdfż dał biL'J 
handlowy ujemnv w wysokości 17.546t' 
ł.ącznie zatem bilans handlowy w okr 
od kwietnia do czerwca włącznie r.b. 
nosił 31.909 tys. złotych. 
Niewątpliwie, w miarq poprawy 

niunktury bilans handlowy kształtuje ~ 
zwykle ujemnie i sam fakt taki nie Li 
przerażający. Jednakże, jak z powyżst 1 zestawienia wynika, wzrost ujemnego , 
lansu handlowego jest zbyt gwałtown v 

Bilans handlowy w naszym organił 
gospodarczym zajmuje natomiast 
ważną pozycji:: w kształtowaniu si~ bi 
su płatniczego - ażebyśmy mogłi s „ 
pozwolić na dłużej trwające ujemne s J 
handlowe. To też niewątpliwie w naj 
szvm czasie kształtowaniu się nas ~ 
bilansu handlowego zostanie poświę • 
specjalna uwaga przez nasze czy 1 

miarodajne. 

NłtWldOWiii~lniędzynarodow 
Sytuacja w Chinach Północnych uwa­

żana jest przez Japonię za nalder poważ­
ną. Rzą.d japoński zarządził częściową 
'mobilizację. Znami~na jest ocena sytu­
'acji obecnej przez Niemcy, gdzie na o­
gól panuje przekonanie, że powtarza się 
obecnie moment, padobny do wypaidków 
w .r. 1935, kiedy Japonia postawiła Chi­
'nom ultimatum. Losy zatem wojny i po­
'koju na Da'1eki.m Wschodzie ważą się w 
chwi.lli obecnej, a decyzja spoczywa w rę 

,,Zawodowr" 

ka_,ch centralnego rządu nankińskiego. 
Jest zrozumirałe, że rząd sowiecki inte 

resuje się szczególnie żyv.ro rozwojem wy 
paidków w Chinach Północnych, nie ule­
'ga też wątpliwości, że Mloskwa wywiera 
~nacisk na Chiny w kierunku okazani.a jak 
·najbardziej 2ldecydowanego op0ru ż~da­
·niom japoński,m. 

W Angli wyrażają obawę_, że Japonia 
wyzyska moment dezorganizacji, wywo­
fanej w sowieckiej armii Dalekiego Wlscho 

niechętnie przyjmuje prace stałą 
czy dorywczą 

•Gospodarka Zachodnia11 pisze na temat 
uwydatniającego się j askrawle w okresie 
poprawy na rynku pracy tzw. zawodowe­
go bezrobocia. Oto w jednym z miast 
wielkopolskich jest 2700 bezrobotnych 
według rejestru bezrobtcla. Ody Biuro 
Pracy otrz\mało zapotrzebowanie na do· 
starczenie do pewnvch prac 274 ludzi, 
zgłosiło się jedynie 23'1 csób. Owych 40, 
k1órzv się nie zgłosili do pr,cy, z re1estru 
bezrobo1nvch nie skreślono, bo tego czy· 

. nić nie wolno. 
•Miasto posiada 27CO bezrobotnych za:. 

rejestrowanych. Ilu panowie muszą za· 
trudnić, aby zupełnie zlikwidować bezro· 
iocie na terenie miasta? 

- Gdybyśmy mogli dostarczyć pracy 
1900 ludziom, wówczas nie bvłob~· u nas 
bezrobocia. 
Jakże przecież rejestr wykazuje 2700 

bezrobotntth? 
Z dalszej rozmowy dowiadujemy się, 

że istnieje typ t. zw. •zawodowego11 bez­
robotnego, który rejestruje się jako bez· 
rołJotny celem posiadania zaświadczenie 
do sądu, takie_go bowiem nie mo2na eks· . 

miłować z mieszkania, bezrobotny otrzy­
muje pomoc lekarską, finansową, poza 
tym konvsta jeszcze z wielu innych przy· 
wileiów. Ponieważ zaś czawodowp bez· 
robotny posiada rodzioę jak żonę zara­
biającą, np. praniem, czy posługą, córke 
zatrudnioną w składzie w charakter2e 
ekspedientki, przeto dziekl pracy członków 
rodziny utrzymuje się jako tako. Pomoc 
więc z bezrobocia jako dodatek do do· 
chodów rodziny przydaje się jako uzu· 
pełnienie. W tych warunkach czawcdo· 
wp bezrobotny niechętnie przyjmuje 
stałą czy dorywczą pracę, przekładając 
ponad nią zasiłki z l"'unduszu Pracy i 
udzielaną przezeń pomoc w naturalłac h. 
Takich •zawooowychc bezrobotnych, jak 
wvnikało z rozmowy z mymi informato· 
rami, jest w owvm mieście soo osób. I 
nie ma sposobu, by wykreślić ich z re­
jestru bezrobotnych11. 

Podobne sytuacje nawet w większych 
rozmiarach są także i w innych miastach 
zwłaszcza większych. 

Czy to nie jest znak czasu? 

du ostatni.mi wypadka.nti i pokusi 
przesą,uzt:J.ue K.w ~„c.11 kOUC.rvi. nC:1.a l.;lJI 

•J...J. rv111ocuyuu. ro~eilil.WO cn1ns~ 

.u~Hoyu1t: Ol;)~USliO kOlD,Ull1K.at, w KL • 

v;::..n.<uza r4u 1aponi::;K1 o za.nuar powt 
rua '.•/ .__;lluiacu .com<--cmyc11 tej bWUej I ,„ Kcortj wymku Japowa za.garnętta_ a 

.... :uu.n~. .1.>..0111u.u1h.at U1.1·zyrnuJe tt\:, ze D 

c:1W.L;:).ń.l zuecyuowa.ny Jtlli-C. oue_fn.zeć pn ~ 

HaL'i.lhzewa -;:,uwereunosc1 l lU.iegra.wo 
\.,mn. 1v11nister J!.Jaen, iuory interesu1e 
:uyv.o nt.-wym .KOnI1unem, osw1auczy.ł 
1.-;1;~ l:i)rrLin, ze rZlł<l a.ng1eiSk1 korzyi::.-c.a J 
c4cycn l::llę w .1.1onuy nie rozmow a 
btiO-:Japoru:,K1cn, łJY. vrzedysKutowac ~ 

wę mi.eresow ang1e1>:>K1c:u w Cninach, 
r(:; są zagrozone ooecnym zatargiem. 
. ·.t'yinw.;c1.t5em obi.e sc.1ony, tak cnwt 

1 

JaK l Japons.ira, pouumo wwaJącycn 1 
"'.-an, ~ymą p1·zygotowama nar.ury \ne 
lleJ. 6l:i-a a1·nua cn1ns.1ra posuwa się w 
runlr.u północ:-t1yrn. ZA Ye.tonu donoszą. 

~v tys. WGJ~k nankU1Sk1cn posuwa sir ' 
.l!O!Hoc, pr:6ypu.s.zcza'1nie w celu otoczi 
_prowmcJ1 Hupe1. ~ząd japons&i og1~ 
:-.e ,pragme puml)Ownego załatw1en1a 
1.arb·u, a to w myś!. cte.KClaracji szera : n 
•uu. 1"{;0.Kowania Japons,Ko-c.tun.skie m, 
się w Pekinie. .ta 

a 

Poseł robotniczy ~ngielski Hende · 1 

uzyskru w irzb1e gmin od min. Ede -
świadczenie, że rząd angielski uważa ri 
promisu morskiego, który min. Ęden~< 
wkrótce zgłosił, polegać będzie na zt1~ 
pieniu włosko - memiec~1Ćh pc:troli 
skil'h patrolami, złożonymi z flot mn 
szyc:h państw neutralnych . .Min. Eden 
g~ie up1zednio uzyskać zgodę Włocł 
N'1emiec na ten projekl, mm zostanie 
p::-ze.dstawiony .komitetowi nieintel'lli 
(.aJi_ • 

---~~----7 ~,.,_.8:111YM-M" .... l ... „ ............. ..-'W 

WYP.02AYCZALNIA. KSIĄZEK d~ 
Male .zaopatrzona we warelkie 11~ . 

b..oir.tmwJ w. PWl»dtkiep ao. - ; ~ 
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ang-kaj-szek dąży do wo ·ny z Japonią 
Powszechna 

K:-wawe 

tnobilizacja ·w Chinach 
walki pod Pekinem 

KIO Agencja Domei donosi: dzien· 
donoszą z Pekinu, że marszałek 

-kaj-szek opracował plan wypar-
Japończyków z Chin północnych. Plan 

łka polegać ma na wydaniu Japoń 
m bitwy na równinach prowin. Ho­

~ pohliiżu Pavting. Jeżeii hm manewr 
;c ' 1 ~ m::trfZaleh zam:::- · . .z:.i. i1 .11c c i ::ć 
~a nr pozyt!c wzd .t~ połu 1.~: wych 
Ói\' , ~eki 7ć.tej i ·n 1sować takty!;{ .; 

1· i · · ; Jii.OOowc~ . 
~.~V W czo . . , '. rano · -,,~zJ~Y ... ię bezpo 
'o przed południowymi murami Pe 
za.cięte walki, których oBrodkiem 
ost kolejo\l.ry znajdujący się 3 km. 
iastem. W alki te zakończyły się po 
· strafami i cofnięciem się wojsk 

kith -robec przeważających sił chif1 . 
O. W utarczce stoczonej przez chifi 

· ja,pońskie oddziały na południe od 
w okolicy miejscowości N anyuan 

t 
o trzech japoflskich żołnierzy Tutej 
oła polityCIZlle uważają, że pokojowe 
:enje sytu_acji uznanej tu za bardzo 

. ·ną jest niemOOJ.iwe z uwagi na mo 
I ję zarządzoną przez władze chiń -
r centralnej armii i wojsk lotniczych. 

N. Agencja Reutera donosi ze 
chńskich, że 5 japońskich samolo 

bom1bal'dowało oddziały chińskie w 
i } m:ejscÓwoSci N an · -nan Jest t o 

szy wypadek cd chwili rozpoczęcia 
ych kroków · nieprzyjacielskich w kro 

do akcji ajpońskłch sił lotniczych 
O Agencja Domei donosi z N an 

'iż rząd nankiński ogłosił rozkaz po 
hnej mobilizacji Wy/dan:e rozkazu 
cl.ziła całonocna konferencja cen -

j komisji wojskowej. 
pondent donosi z Szanghaju iż za . ' e .~o~trzygmę<!ie. zagadnienia pół 

chwskiego w związku z in-Gyden -
Lukl.l"cziao wydaje się niemożli­

dl·?dze dyplomatycznej. Należy bo 
wziąć pod uwagę iż fąla agitacji 
japońskiej w Chinach rozrosła się 
iarów bardzo 11Jepokojących. 

O. Agencja Domei donosi o no­
starciach oddziałów chińskich i ja­
. h w ·-Okręgu Pekinu. · .Przez cafą 
. iedzieli na poniedziaJelł' oraz w po 
łek rano słychać było w Pekinie 
ninę na -przedm.ieśeiach. S'twie.rdzo -
AŁĘCZów-ro zo~ow1E 
ANY od 1800 R. ZAKŁAD LECZNICZY 

rm. W·wa, Estońska 6 m.1, te'. 10·08·10 
, oraz wszystkie B. Podróży 

ZĄDAJCIE PROSPEKTÓW 

cjusz Cortesi 
u ministra Becka 

te.r spraw wewnętrzuych Józef 
przyjął wczoraj nuncjusza apostol-
msg11'. Cortesi. , 

·w Kołomyi 
14-letnia matka 

MY.JA W tych .dniach ujawniono 
szkająca w ,Kołomyi - 14-letnia Jó 

S. uczennica szkoły powszechnąj po 
w ~ta~isławowie dziecko. 

sprawa nie nabrała rozgłosu dzie 
ochr.zooono pod fałszywym naz.wis· 

• 
ja wykryła oszustwo i ustaliła że 
dziecka zajmuje wysokie stanowi 
Kołomyi. 

i Gotują się do wojny 
Jl w Jerozolimie 

ZOLI.MA. Imam Yehia król Ye­
Post3:nowił stworzyć S2Jkołę woj -
W Sanaa i zaangażować w tym ce 
rów syiryjskich. Imam przystępu 

reor~~.nizaci armii Niektóre wytwór 
1~11 • w Europie miały otrzymać 

ówienia. 

no iż oddziały chińskie na skutek niepo 
rozumienia ostrzeliwały się wz:ijemnie bio 
rąc Chińczyków za Japończyków. 

Z Tientsinu donoszą o koncentracji lot 
nictwa chińskiego na linii kolejowej Pe 
klr: łiankau. 

PEKIN Pierwsze starcie pod Pekinem 
nastąpiło o godz. 11 wedl!Ug czasu miej 
scowego gdy przeszło 500 żołnierzy japoń 
skich którym towarzyszyly c.zolgi i samo 
loty pancerne natknęło się na wojska chiń 
skie na linii kolejowej Pekin - Feng-ita 
Walka szybko przeniosła się w stronę Pe 
kinu, docierając do miasta. W pobliżu po 
łu<lnicwej bramy wojska chińskie pośpie 

•<na 

!;Zyły ze ·wszyistkich stron miasta celem 
wzmocnienia straży u południowej bramy 
Ruch w połllldniowej części miasta został 
przerwany i lwdność pozostaje w swych 
mieszkaniach Walka zakończyła się o g. 
11,45 gdy Japończycy cofnęli się. 

TOKIO Do ministerstwa wojny wpłynę 
ło zawiadomienie o licznych wypadkach 
aręsztcwafi i złego traktowania japońskich 
obywateli i urzędników w Pekinie. To 
bPzpraw11e postE?pOwanie p .· . .,:pisywane 
jest podburzają~ej akcji ze strony partii 
antyiapofiskiej kt&a to akcJ.t wzmogła 
się od czasu przejęcia kontroli okręgu pe 
kińskiego przez 29-tą armię. 

J<INO TEATR 
- Dziś i dni następnych. -
Miłość, zazdrość, zd tada, hazard, oszustwo - oto elementy 

wielkiego wzruszającego dramatu erotv·cznego p, t. 

ł\S Czerwona Dama 
PL. NIEPO· 

DLEGłOSCI 2 

w rolach głównvch Barbara Stanwyck 
::>ławna gwiazda amerykańska 

Joel Me Crea, Pat O'Brien 
wła§c. 

Konopińska 
i Piaskowska 

Reż. ARCHIC MAYO 
Wielki film o ludzkich namiętnościach 

• 
Nad program: Aktualności świata 

Stalin pławi sie we krwi 
Nowe egzeku·cje w Gruzji 

MOSKWĄ Najwyższy sąd re!pJUbliki 
gl'UZińskiej rozpatrywał przy drzwiach za 
kniętych sprawę księcia }l'.divani Toor­
j$ziclidze, Okudzawa, Kurułowa, C.zychła; 
dze, IDl.jawy (prawdopodobnie kuzyna za 
stępcy ludowego komisarza handlu ·zew~ 
nętrznego który wełdług pogłosek jest are 
sztowany) i Arcywadze. Przewód sądo­
wy ustalił, że oskarżeni wchodzili w skład 

wykrytej organizacji antysowieckiej w 
Gruzji i prowadzili akcję szpiegowską, 
szkodliwą i dywerSyjną przy czym przygo 
towywali akcje ter.erystyczne przeciwko 
kierownikom partji i rządu w Gruzji. .O· 
skarżeni przyznali się do wszystkich za-­
rzucanych im przestępstw. 

Wszyscy podsąidni skazani zostali na 
karę śmierci prze.t rozstrzelanie. 

Konkurs na sarkofag Marszałka 
Józefa Piłsuds~iego 

Wydzial Wyk.onaJWJczy Naczelnego Ko 
m.itetu Uiczczenia Pamięci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego podaje do wiadomości, 
że dn. 19 lipca rb. o god~. 9-ej w Miuzeum 
'Wojska w Warszawie odbędzie się posie 
dzenie sądu konkursowego dl1a rozstrzyg 
nię<!ia ponowinie wykonyvv·anych przez au 
torów nagirodlzonych i wy.różnionych na 
pierwszym sąidzie konkursowym w Krako 
w.ie pr•ojek.tów ną sarkofag Marsza.Łka Jó 
zefa Piłsudskiego. 

Sąd konlrursowy odibędzi.e się pod prze 
wod.nictwem gen. dr. Wieniawy Długo­
szowskiego w tym samym składzie, jaki 
był na pierwszym konlkursie w Kr'ako· 
wie. 

Po ro.2lStrzygnięciu konkursu :Zl:otone 
prace pozostaną na . wystawie 11Ma.rsza­
łek Piłsudski w Rzeźbie" w Muzeum Woj 
ska (Al. 3 Maja 13) i bęidą udostę,pnicme 
dla zwiedzania przez publiczność. 

Przealad prasr 
Jesienne problemy 

Gazeta Polska: 
Zbiory ~bóż _, wedle astatnich przewi­

dywań - bynajmniej nie będą katastro 
failne W porównaniu z zesłorocznymi będą 
o. k1lka proce.nit niższe. Zadaniem polity­
ki gospodarczej jest, aby zbiory te dały 
gospodarstwu narodowemu jak itajwięcej 
·ksze korzyści. O ile więc z jednej strony 
możność wyeksportrowania pewnej iloś· 
ci zbóż jest cennym v:.idaidem w bilans 
handlowy - o tyle również t,rzeba mieć 
na oku rosnącą konsumcję wewnętrzną i 
konieczność nie dopuszczenia do zbyt dJu 
żej ~wyżiki cen, m.i:aszcza w późniejszych 
miesiącach. Uitnzymanie opŁacalnegO! po­
ziomu cen rolnych jest bardzo ważną rze 
c:zą. Konieczne jest przy tym aby na tych 
cenach zyskało rolructwo nie zaś pośred­
nicy. Ze stwierdzenia tego wynika postu 
lat uniknięcia wszelkimi możliwmi sposo 
bami objawów t. zw. podaży głodowej w 
okresie póżniwnym,. 

Problem nasz przedstawia się podobno 
w chwili obecnej nieco gorzej Niedobói: 

ich w porównaniu z przeciętną będzie wię 
1'-szy. EwentuaJny bra~ pasz - w połącze 
niu z przesadną nerwowością rolników -
może wywołać likwidację części pogłowia 
w okresie je8iennym co spowodowałoby 
dezorganizację rynku i spadek cen We­
wnętrznych w bliższym terminie, reduk­
cję eksportu w przyszłości oraz pprzesaid 
ną zwyżkę cen wewnętrznych w później­
szym okresie .zmniejswnej podaży. lnny 
mi słowy oznaczałoby to straty dla r-0lnic 
twa i dla bilansu handlowego. 

Jeżeli perspektywy na odcinku pasz w 
najbliższym czasie nie p0prawią się -
energiczna akcja będzie koniecznością. Po 
winna ona byłaby objąć zarówno eewntu 
any (zawczasu dobrze pomyślany import 
pasz oraz ich ro2lproiwadzenie w terenie 
jak i planową szeroką akcję, mającą na 
celu uświadomienie samych roln~ków o 
konieczności wstrzymania nadmiernej wy 
przedaży pogłowia i racjonalnej gospo­
darki środkami pastewnymi. Owa akcja 
uświaidamiająca p0winna być właściwiei 
już teraz prowadzona. J 

• 
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Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechniczny 

MARIANA KRAWCZYKA 
Piotrków Tryb., Słowackiego 46, 

telefon 12-34. 
Instalacje elektryczne dla światła I siły. 

Przewijanie maszyn elektrycznych. 
Zakładanie piorunochronów 
oraz pogotowie elektryczne. 

Szkodliwa propaganda 
p. Niedziałkowskiego 

Polska Zbr.ojna. 
W tych dniach ukazał się w „Pravie Li 

du" organie czsł. Socjaldemokratyc.Zne,j 
Partii Robotniczej artykuł p. Mieczysła­
wa Niedziailikowskiego o sytuacji wewnę­
trznej w Polsce. 

.1:an Nie~ział~owski · informuje czytel· 
n1kow czeskich ze w Polsce dapiero w tedy 
będzie dobrze kiedy zostaną przeprowa 
idzone wybory. parlamentarne na dawnych 
zasadach 0raz nastąpi zmiana w polityce 
:zagranicznej, by nowa demokratycma 
Polska WTaz z demokratycznymi państwa 
mi i . Sowietami u~iwie współpracowała 
przeClw1ko wszystkim planom państw fa­
szyst?~skich, kt6re chcą osiągnąć władzę 
nad swiatem i ro~ętać nową wojnę śiwia 
to wą 

. 'Yybory _pow~ższe ·jak i jego dalsze 
tw1erdzen1a, nie przynoszą nic re\\.-ela­
cy~neg~, są ~o stare oklepane komunały, 
ktor~. ~u~a~ stale karmi się czytelników 
To ze d.ZisieJszym socjalistom polskim po 
dobałby się nawrót do 11gierek" parla­
mentarnych jest rzeczą powszechnie zna 
n~. :8-~wmeż. nikogo nie dziwi chęc wciąg 
n1~cia Polsk1 pod komendę sowiecką któ­
reJ _bizantyjski dyktatorski system pano 
wan~a nawet po ~statnich masowych egze 
kucJach ~cale n.le dirażni demo kra tycz 
n~c~ ~uan;er naszych i zagranicznych so 
c1ahstow. 
. ~ie o to jed~akże w danym 

1

wypadku 
H:lzie, lecz o .cos zupełnie innego. 

P~n N1el1z.ał~owski inform.u.i~ w łt!n 
s~sob _społeczenstwo czeskie po prostu 
me ~daJ~ sobie Sprawy jak b!irdzo przy­
czynia s:~ do pogorszenia stosunk:-w <:z.•s 
ho_ pols!r1<'h. Najwięcej bowi~m szk,1dy 
polsiko cze~kim stosunkom przynoszą t. 
zw. czech?flle polscy, którzy idą na lep 
a~1ty;po1skiej pro~agandy czeskiej, względ 
nie z. p~wodu. m.t~ynarodowej łączności 
par!YJneJ pop1eraJą niezgodne z rzeczywi 
stoscią tezy czeskie. 

Złoto nie ucieka 
do Ameryki 

.NC?WY ~ORK Po raz pierwszy od 2-ch 
miesięcy nie nastąpiła w dniu 12 bm. ża 
1dna wysyŁka zdoła z zagranicy do Stanów 
Zjedi:i. ~aznaczyć należy że ponowna de 
precJaCJa franka przyczyniła się do zaha 
mowania ruchu· kapitałów i złota do Arne 
ryki Zjawisko to tłomaczone jest z jednej 
strony obawami firanCIUskich kaipLtalistów 
co do kontroli ich kapitałów na rynku a­
~eryi~a~skim z drugiej zaś - ponownym 
ozyw1eniem pogłosek na temat zamierzo 
nej rzekomo przez rząd USA obniżki ce 
ny złota. 

Fryzura żony stanowi 
własność męża 

Ciekawego odkrycia dokonał angiel­
ski ~urysta Terry w czasie swej pdd!l'óży 
po sr<>?Jkov:.:~·j A:ustralii. Badając życie i 
obyczaJe roznych plemion, stwierdził , iż 
,tu;bylcze kobiety odznaczają się specjal­
nie niskim poziomam umysłowym. Mu7 
szą one wykonywctć najcięższe prace -
mę~czyz1?.i. zajmują się wyłącznie wojacz­
ką ~ ~yśhwstwem. Kobiety nie ty~ko nie 
maJą _zadnych praw, ale nawet najwięk­
sza ich ozdoba · włosy, są własnością 

· męża. Pan i władca skręca włosy małżon 
ki w węzeł i . obcina przy samej skórze. 
Operacja ta odbywa się nader prymityw 
nie - przy pomocy wy1J1Strzonego krunie 
nia. Z tych włosów skręcają sznury i li­
ny , z których plot~ sieci. Ciekawszy jed 
nak jest szczęgół, że mąż ma prawo nie 
tylko do włosów swej żony, ale i.. . do czu 
pryn jej k~ynek, o ile okaże się, że ma 
teriał, którym rozporządza małżonka jest 
nieodpowiedni, _ 
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. ,. Rozkład jazdy autobusów 
na stacji PIOTRKÓW 

I L nia Łódź-Piotrków 
z Eo dz i Z Piotrkowa 

uu. uo \ aidz . 11 .00* u u. 16 oo \ godz. 2i.30*' 11 •adz. 8.oo \godz. 12.40 ' ;adz. 18.00*1 aa~z. 22.40"* 
130• 13 oo \ , u.oo• „ 9.oo* „ 14.00 j „ 19.30 

" . ' . ' • 6 AO* 21 35 ,, 9.30 „ 1s.oo• „ 20.00 „ lo.so ., t ·" •• . 
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Nowe Koło Zw. Rezerwistów 
w Piotrkowie 

W drniu 12 li1pca r .b. w sa:li Tow. „Pra­
c:a " w Piotrkowie przy ul. Limanowskie­
go Nr. 60, odbyło ~ię zebranie organiza­
cyjne Koła Związku Rezerwistów N r . 2 
\•.: Piot rkcw:e na Bugaju. 

Zebranie zagaił p. WachOV<."Ski Teodor, 
c?ł . Zarząid.u Z.R., poczym przewodniczył 
p. LucjMl ~ornwski. 

Z ramienia Za·{ządu Pow. Zw. Rez. w 
Piiotrkow~e przema:w'ial~ p.p. Prezes Br. 
Owczarek i Komendasnt Pow. Z.R. Kru­
szyński Władysław, sekreta·rzował p. Mi 
ren Majewski, sekretarz Zarządu Pow. 
Zw. Rez. 

Przy licznym ud:zi:ale zebranych mic.j­
scowych obvwart:eili, któr.ty zadekla·1·cwa­
li swą goto°"·ość do pia.cy w Związku R~z 
-. nastą,pił wy.bór Zarządu, w skład kto­
ngQ weszli ~.p. Bykowski Bronisław 
'S'roda Józef, .lJ!I'Czdielk MJ:Chał, OiroroM~­
ski Lucjaill, Wachowski TeQ1dor, Dybal­
ski Władysłaiw i Łopaciński Andrzej. K.o 

'misję Reiwilzyjną two:rzą p.p.: J ę•drzeJ­
czyk, W a.rm'US i Trębacz. 

N a zebraniu byli obecni: Prezes K~ła 
Z.R. w Piotrkowie Nr. 1, p.p. Riedel Gu­
staw i ref. op. społ. Zarządu Pow. Taide · 
usz Stępiński. 

Ile miasto płaci za dzier-awę szkół 
w Piotrkowie ? 

Ogółem Zarząd Miejski dzierżawi od po 
szczególnych właścicieli 9 budynkó'W na 
szkoły poWtszechne oraz dodatkowo 4 iz 
by przy szkole im. El. Orzeszkowej jedno 
przedszkole, jedno boisko i salę gimna -
styc2lną. Łączny czynsz dzier:żawy za wy 
mienione objekty wynosi 46,406, 18 zł. 

I tak za szkołę im. 'Mickiewicza miasto 
płaci rocznie 3,304,32 zł., Orzeszkowej 
4839 zł. św. Kingi i Reja 4282,86 zł. im. 
Plater 6240 zł. Kpzim.ierza 8060 Konop­
n '.ckiej 7200 ~ ś.w Jadwigi 5000 Berka 
Joselew~cza 5000 zł. Za wynajem dodat­
kowych lokali: 4 izb przy szkole im. O· 
rzeszkowej 840 zł. przedszkole przy szk. 
A. Mjickiewicza 600 zł. boisko przy szko 

le Berka JoŚelewicza 200 zł„ i sala gimna 
styczna przy szkole K:r. !1adwigi 840 zł. 

Jeżeli do tego dOidamy wy;datki na re 
mont lokali i ucządzeń szkolnych w su­
mie około 6400 zł to roczny wydatek Za 
rządu Miejskie.go na utrzyinanie lokali 
szkolnych wyniesie około 53,000 zł 

Dodatek mieszkaniowy dla nauczycie 
li publicznych szkół powszechnych na te 
renie miasta Piotrkowa wynosi rocznie 
35,647 zł 

Sumy te nie są peł.ne gdyż w r. b. Za 
rząd Miejski nie poddał o'dnawianiu w 
tym rok.u kilku budynków miejoski!ch jak 
szkołę im. KościUSzki, S'ielllkiewicza, ks. J 
Poniatowskiego. 

Włodzimierzów-letnis.kiem 
Dzień 1 lipca 1937 ro.ku stał się nieza 

wodnie przełomowym w dzie -;ach Władzi 
m11.rzowi W do·~· tym odbyii się zebra­

rady gromadzki~ wsi Włodzimie-
1 zów z udziałem inspektora samorz~du 
gminnego p. Stanisława Baranowskiego. 
Na zebraniu tym zapadła Jedlnomyślna 
uchwała w sprawie UZna.nia Włodzimie-
1zowa za letni.ska i jego uporz~dkowania. 
Według tej uchwały od letników będzie 
pobierana opłata w wysokości zł. 1,20 za 
sezon. Dzieci są zwolJr].ione od noda.tku, 
zaś młodzież szkolna i urzęanicy Płacą po 
ławę. Uchwała ta została zatwierdzona 
przez Wy,dział Powiatovry w Piotrkowie 
w dniu 10 b.m. i skie.rowana do Urzędu 
Wojewód~kiego w Łodzi, gdzie zostanie 
ostatecznie załaitwiona. ru podnieść na­
leży jednomyślność uchwały rady groma 
dzkiej Włodzimierzowa, której czł0nko· 
wie stamęli całkowicie na wysokości z• 
dania, przez co wykazali zrozumienie dla 
potrzeb tego letni1ska. Bardzo ży-czliwie 
popiera akcję Starosta: powiatowy p. Ig­
nacy Strzemiński, który w tej sprawie 
wybiera się do Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi. Bezpośrednio akcję ujął w swe 
ręce :zma.ny na tutejszym giruncie. z ener­
gii i inicjatywy p. Inspektor Stanisław 

Baranowski. To już daje gwarancję, że 
sprawa uporządkowamia letniska Wił.<>dzl · 
mierzów nie stanie na martwym punk­
cie, looz szybko potoczy się naiprzód. -
Według plaruu p. Inspektora Baranowskie 
go, w pierwszym rzędzie zaprowadzone 
będą urządzenia sanitarne, następnie pro 
jEtktowana jest sala danc.iJilgowa, czytel­
nia i różne rozrywki k.ulrt:uralino.-oświato· 
we oraz sportowe. 

Jak ju.ż w swoim czasie d0nosiliśmy, 
lekarz powiatowy p. dr. Broszikowski w 

·całej ro~~ągłości przyzniaje, że Włodzi­
mierzów ma doskonałe wamunki letnisko 

. we. Miarą rozwoju Wiłodzimierzowa mo­
że posłużyć fakt, że obeenie letrusko po.· 
siada już prze.szło 150 domów mieszkai1i­
nych, w tyin dużo pensjonató~ W rolm 
ubiegłym z letniska Wiodlzianierzów ·ko­
rzystało przeszło 6.000 osób. 

N a zakończenie nadmienić należy, że 
od 15 lipC'a do 30 września agencja pocz­
towa P1zygłów czynna będzie wetdług ka 
tegorii „C" czyli obsluga telekomun1kai· 
cyjna trwać b~e bez przerwy od godz. 
8-ej do 19-ej, a lokaJ dl1a wygody publi­
omości został znaazmie ro.zs.zerzony. -
Staje się to na skutek zair.zą&enia p. na· 
czelnika Babidkiego. 

,,Jeszcze skóra na baranie'' ... 
Krwawa sprzeczka o podział żyta... na pniu 

W. dniu oengdaj1szym na polach Wsi Pod 
ściechawa gm. Kluki doszło do krwawej 
sprzeczki pomiędzy dwoma w.spólnikami 
do jednego zagona. 

Oto mieszkaniec tej w~oski 25-letni 
Władysław Stolarczy.k poróżnił się z mie 
szkańcem sąsiedniej wioski ściechawa, 
40-J.etnim Franciszkiem Chofkiem na tle 
pódziału żyta, znajd1ującego się jeszcze na 

pniu. Wywiązała się między nimi sprzecz 
ka która następnie zamieniła się w bójkę 
Włodarczyk w pewnym momencie ude · 
rzył swego przeciwnika w twarz młotkiem 
od klepania kosy, *utkiem czego rozciął 
mu wargi i wybił 3 zęby„ 

Poszkodowany Wranciszek Chujek u­
dał się na posterunek policji w KlUJkach, 
gdzie złoźył skargę na Włodarczyka. 

N a odmianę lansują nie woalki z kre 
py lub lekkiej gazy jakie w tym roku zdo 
biły małe letnie kapel.usze Widzimy przy 

' . • 

branie w rodzaju woalki z zielonej sZ) 
ki ba1rdzo szykownie wyglą,da ona 
czarnej czapeczce słomkowej. · 

Ostatni Mohikanin 
czy.li magistracka studnia na... magistrackim chodnikt 
N.a ulicy Jerozoli~kiej około posesji 

Nr. 8 znajdowała się miejska studnia pu 
b1iczn2. która jak i jej bliżniacze siostry 
skazana została na zagładę. Już obecnie 
w Piotr;kowie nie widać tych pomników 
dawnych dobrych czasów - bo miejsce 
ich zajęły - wpraw.dzie nie wszędzie -
nowoczesne studnie, dające wodę z miej­
skiej stacji wodociągów. 

Ten ,ostatni Mohikanin" uległ smutne 
I • 

mu losowi i został obalony. J ego szczątki 
walają się po chodniku i przechodzący tę , 
dy ludzi~ złorzeczą nieboszczykwi bo ka 
dłubem i:.·wcim od 3 tygodni zatarasowuje 
przejście. Wieczorem i w nocy ~ nie je 

den przezeń koziołka wywrócił. 
Studnia ta ma być zawalona cz.y 

nięta i nawet część muru zstała wyr 
skiutkiem czego wytworzył się otwór ~ 
który łobuziaki wrzucają akm.ienie, z 
czyszcząjąc znajdującą się tam wodę, 
ra może się nam jeszcze przydać w 
szych czasach. 

Czy nie należałoby resztek ostatni. 
go typu studni w Piotrkowie usun 
mniejszymi honorami bez 3·tygodnio 
wystawiania zwlok na widok public 
Nfawą.tpliwie Zarząid Miejski zainten 
je się tą sprawą i zawadę z pod nóg 
kich nakaże usunąć. 

Strzały przy zajęciu inwentarza na 
Krewki wieśniak powędrował do kozy 

Mieszkańcy wsi Dobrenic21ki gm. Ręcz egzekutor ~e~dY:nand Doberman, 
no małżonkowie Wiktoria i Franciszek Mi dokonał za1ęc1a 1nwentarza. 
goccy zalegali z uiszczeniem zobowiąza~ ~ Po~czas tej. czyn~ości do staj!!~~ 
płntniczyr:il. mimo kilkakrotnych wezwan podworzu kon~ podb.1~ł syn ~ł~ci 
i nakazów. Nic też dziwnego że zjawił grody 26-letm Kazmuerz Migock1 
się u nich w towarzystwie 2' policjantów jony w kosę, usiłując konie te zac 

przed zajęciem. Kiedy funkcjo~ 
---=--••~111r.!ll&'lli11M-----~----"'---- skarbowy zwrócił mu uwagę że konit 

Zmiana wody , na basenie 
Miejski Komitet WF i P.W w Piotrirn 

wie zaviiadamia iż basen pływacki w dn 
15 i 16 lipca b~zie nie czynny spo -
wo·du zmiany v11ody. 

Nowa posadzka w prastarej 
Farze 

Cicho bez rozgłosu dokonano rzeczy 
ważnej: wyrównano pod!łogę, w kościele 
Farnym w Piotr.kawie i ułoŻOno płyty. 

Parafianie doskonale pamiętają w jak 
fatałnym stanie znajdowała się już od 
dłuższego czsu podłoga w tym kościele : 
.zwykłe łyty cementowe popękały, Vv-y -
Kr.zywiły się i przeważnie pokruszyiy, 
lub wystawały obłamane końce. Parafia 
nie rozumieli, że tr.zeba pQdłoglij dopro­
wadzić do porządku, ale wiedzieli też, że 
w dzisiejszych C'zasach jest to wręcz nie 
możliwe . Czasy ciężkie ofiarność społe · 
czeństwa zmniejsza się. eLcz oto Dzie -
kan ł'iotrkowski, l{Jsiądz Józef Goździk 
gospodarz Parafii Farskiej zakrzątnął się 
koło. tej ważnej sprawy i w niedług1m cza 
sie doprowa.dziił: dzieło do końca: jak po 
wiedzieliśmy obecni"' Fara ma nową po 
dłogę z płyt mozaikowych. Więc ~ na 
długie dziesiątki lat spokój pod tym 
względem. 

zajęte - rzucił się na niego oraz na 
stujących mu policjantów, z których 
1den w obronie własnej wystrzelił z · 
binu w kierunku nacierającego wieś 
Strzał ten chybił ale spłoszone huki~ 
nie obaliły na ziemię Kazimierza · 
kicg·o. 

.Mioment ten wyko11zystali policj 
bezwiadniająe i rozbrajają,c kr.e 
wieśniaka, którego następnie odwie, 
do aresztu gdzie został zatrzymany d _ 
spozycji władz sądowo śledczych. ę 

.. 
Komunikat " 

Zarząd Odidziah! Związku Legionit 
Polskich w Piotl'1k.owie '.Dryb. pt>daj! 
wiadomości, że ws.zyscy członkowie 1 
zku chcący wziąć udzial w ZjeździeL 
gionistów. w dniu 8 Sierpnia br. w!. 
kowie, zechcą się zgłaszać od dnia lf 
ca br. (piątek) w godzinach urzęd011." 
do lokalu Zwią~u w celu rejestrac1 

Zarząd Od~łu 
Związku Legionistów Pob. 

w Piotrkowie Tryh 

OKAZJA - sklep komisowy _ 
Piotrków, Sienkiewil'.f . 

można tanio nabyć: 
wannę, szafę, st.ół, powielacz ,Wtór". 
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Witold 'Poprzącki. 4 

owa 
Powieść kry111inalna ·-mm--•-....--•• 

dziesięć ... 
diwadzieści a .. 

Gdzie to jest? - Krzyknęła panna 
iga do swego sąsiada 
·~~-iedaleko„. odpowiedział swobod­
a w jego tonie wyczuła coś jakby 
ę. 

'!iin jednak zd9'żyła zadać drugie py 
- ktoś zarzucił jej na tw:arz ja -
rmatę, a jedinocześnie poczuta, że jeJ 
i.i ów rzekomy doktór krępują jej 
. r.Oigii ••• 
tem wcisnęli jej w usta coś twarde 
obwią.zali głowę, zostawiając jedy­
olny otwór na nos ... 
pędziło nadal z tą samą szybkoś 

przerażona pail!lla Jad.wiga nie mo-
4ę zupehrie zorientować jak daleko 
Warszawy. W każdym razie jazda 
waniu trwab conajIDRiej godzinę„ 

auto zjechało na polską drogę 
pr.zez . pewien czas tłillkło się po 

a Jadwiga poczuła, że biorą ją 
~e i nogi i niiosą. Zrazu nieśli po ór 
n, potem po schodkach... . 
Jest? - zapytał jakiś męski głos. 
Na to imię udało nam się nabrać ... 

' iiał się „doktór'', 
A jego na jej imię ... lłe ! He! - od 

iał głos. Walcie po niego. 
-X-

Artruir Smµhskd na naradzie z Sob 
rzuc.il nazwisko radcy Hołowińsk.ie 
o przypuszczalnego złodzieja _ So 
tanowił się. -- ~·....,. 

wlliski był człowiekiem na poważ 
tainowi~lm, ~em.niej. je<:ffi~ - po­

le byi:o wiadome, ze me wystar­
u dochody z tego star.owiakia, to 

: radioa łu>łowinski niekontenito­
·ę 'Y)'tSoką pensją, jaką pobierał z 

y raid~ostwa w mi.nist~twie. i Nie 
pówek i nawet nikt go o to nie 
Wal, ale - pensje puszczał w 

fina.nsu__jąc różne śmiałe interesy u 
ale ryzykowine. , ·' 
~~z~a ~ura Smulskiego by 

me SIIl,lałe, Jak i trudne do 1)$10 -
n1a. O tem. wtaśn1e pomyślał So-
, ry zapytał: · 
~ czem pa.n tak są,dzi, że to mógł 

ki zg-aisiil: p~ierosa zastanowił 
ilę i zą.c.zął: ~ 

Par.ie ko!ego„. ja nie biorę pod uwa 
o, że to ale byl kto inny choć to 
otyw, mojem zdaauem najważn.ej­
ale. niech pam posłucha: Hołowiń-

ez dłuższy CZ<tff. namawja ojpa na 
kasy ogniotrwałej Prowadzi z oj­

szereg spraw, wskutek czego dość 
komuni.K:uje się z r..aszym domem, 
bywa, zna _r~ad m.ieszk,a.nia ~ 

. aje. panuj~e za.równo w naszym do 
. 1 w b~urze. Tym razem ·wpadł ni 

:o, zeb~ się dowied2J.ieć o jakiś tam 
U:·, V:V~zedi do g~b~etu, otworzył ka 
PDżm0j - zwrócił oJ,CU pożyczone nfo 

~ dziesięć tysięcy złotych. Ha! lila! 
~ szny kawał! 
·. k pod!r..iósł brwi do góry. Nie śmiał 
Przeci~ż miał. do ;zy.nie~a z prze -
eą, ktorego nie mogł dosięgnąć sam 

. ręką: tł! nie może się obejść bez 
tliwego s~andalu... • 
ichinalnie zapalił zgasłego p:pierosa 
yślił się ponuro. _ - • , 

·d No, · chodźmy stąd na powietrze„„ 
ulmą,ł Smul!ski - Nic mądrego nie 
'limy ~ tem więzieniu. Chodźmy 

1 Y tu medalek<>-- zaproponował. 
. Yszedtszy spośród domków kolonii 
a dobrnęli do malej cukierenki 

, . . . .- ' 
z rOWillle lllewesołynu minami zasie 

I.~ lodach. Detektyw wolno maleń­
.. por.cyjkami nabierał lody na łyże r l medy!Ww~ł. S~ulslti jadł pr~et i 

ł też, . I 

y wir~~ie skończi.li chfoelny ~e 
~kl pqpatrzył się ha detekty-wa 

1~:; pan jest odw:ażny? ' · 1 
\ ·' 

k. ~ósł m:vi do góry. 
Nie W!lem„. Nie miałem m.otn~ 

sprawdzić stopnia swojej odwagi. A dla 
CJ•ego pan pyta 7 
- Myślę - wycedził młody kryminolog 
że trzeba będzie koniecznie wybrać się do 
jaskini lwa, to znaczy musimy ~:iw'iedzić 
pana radcę w jego mieszkaniu ... 

- Kiedy? 
- Jeżeli to ma mieć jakiś skutek ~ 

to j~s.zc:ze dziś. Oczywiście najłepiej bę-
0.z-ie w nocy. Nie_ będziemy przecież u nie 
go jako mile widziani i zaiproszenł' goście 

- Jak to sobie pan wyobraża? - za­
pytai: detektyW. 

- Urządzimy mu napad gangsterski 
na i:nieszkanie. Taki napad, wie par:: we 
dług wszel1kich wzorów: maski, szybko -
strzdna broń, noc.„ Trzeba.by dobrać je 
szcze ze dwóch ludzi - projektował 
SmulskL 

- Dobrze! - odparł detektyvv-. - Kie 
dy pan zamierza to zrobić, o której go -
dzinie'! 

- Ja myślę, że spotkamy się o dwu­
nastej w nocy, powiedzmy„. w „Espanie" 
Zna pan Espanę ten r..ocny dancing na 
J..:rakowskiem? 

- Znam. 
- No,. to tam się zejdziemy. Tymcza-

sem J·a s1ę wy:mlmę w sWOJeJ sprawie pry 
watnej ao miasta ... Dow~'dzen1a .. 

'J.O i·ze!l:iszy :::imulski podał rękę zdzi­
w.cnemu :::>ot>koWi i wyszedł 

Vetektyw patrzył za n:.m deść f.lugo. 
luecty zgrabna postać mi'oaz.ienca .:łlililUa 
v.-;:;roct przecnoa.n1ow - ~obek zapt.ac1ł za 
1cc.y 1 wyszeai. 

.u11alazi:szy się i:a ulicy szybko ruszył 
~;iauem mŁouego kryminologa. __ 

- u-o.ue on teraz ia.z1e? - myslał nie 
mal g1osno, osiągnąwszy w swem polU wi 
m:ema ;jaisny garni:tur om.ulsk1ego. 

1-..a.g1e s~ato &-ię cos, co :::iobka zupełnie 
wy·prowaazlło z równowagi. 

vto do !tlącego chOd!Illluem Smu1skiego 
pCidljE>Cnało auto, a j_ądm:ocześnie dwaJ iuą 
t;y l!;a r~1m aosc przyzwoicie wyg1ąa.aJący 
_llcilluwi.e ~koczyll rl:l.Zem na ms:uuz1enca ... 

Jeden z men zar.zuclł orierze ta głowę 
1i.asz~, arug1 cnwyc1ł za nogi.„ , 

W tym momenc.ie z auta ws:Koczyło ró 
wnież jaklchs d!woch i wspomymi Sli.;;.m1 
jednym bfySk.aw1cznym ruci1em ·_ po-rwa 
u ~mulskiego i rzucili do auta, k:tore ru 
szyło tak szybko, że ledwie zdą.żyl,4 <io 
mego \\~siąść, , ...,..,.. 

~Lojący na skrzyżowaniu_ poi'lcjar.t -.. 
b-.:.z na.mysm wynuerzył rewoi1.wer w opo 
nę tylne go koła. 
hUkuąL strzał„ . .t'o nim drugi, trzeci, ale 

· samo~nód me zwolnił, ani nie zachwiał się 
- Chybił .pan't - zapytał Sobek pod 

chodząc do pollcjanta. 
- A pan co za jeder.. - zapytał nie­

ZhY;t g!l'.1zeczrue przedstawiciel władzy. 
. ~obek wyj_ął swoją legitymację. Poli-

cjant zasalutował. „ 
-. N;1ech pan ich nie goni - rzekł de 

tektyw - Ja ich sam złapię. Jakby panu 
coś mówili z tego powodu, niech pan po 
w~e, że ja widziałem to ~zystko.„ 

'l'o rzelci.szy 8obek pożegnał uprzejmie 
granatcwego stróża porządku i ruszył w 
Kl.€1unku domu Smulskich„. 

'l'ym razem jednak był t~k zamyślony, 
;..,, rje widział zupełnie m~j.ających go !2 
ci.z~. 

Nagle ktoś udeirzył go w ramię: 
- No i co? - poslyszał za sobą głos 

dY'!'e.ktora Smulskiego. 
- Alia„. To pan. Dobrze, że pana spo 

tkałem, panie dyrektorze Niech pain wy­
da służibi~ dyspozycję, żeby mnie puszcza 
ła do pansk1ego domu bez Żadnych trud 
ności, _bo dziś będę u p_?.na w nocy„. 

__., W nocy? - zdumiał się finansista 
Ą to co za pomysł? 

- Ano tak W<:ześniej nie będę mógł, 
bo muszę się dowiedzieć, kto i poco por 
wał pańskiego syna :__ 0dpowie~iał spo 
kojnie_ detektyw. 

___. Co? Jak? - krzyknął dyrektor 
Sm uli.ski? ~ Porwali go? 

- Przed chwilą na tamtym rogq ulii\' 
- objaśnił Sobek. -

- A p&n to ta_k mówi, jakby, on sobie 

na br~jjża gdzie poszedł! - oburzył się 
clyrekwr Smu1ski. - Panie! Tu trzeba 
działać! Niech pan zawiadomi policję! 

- o· czem? - zmroził go detektyw 
króbko. - O tern, że tam z kasy„.? 
Smulski opanował się. 

- No, nie„. O tem nie„, 
- A mr.1e .się wydaje, ze te dwie spra 

wy łączą się ze sobą: porwanie pańskiego 
syna i zniknięcie pieniędzy - odparł So 
bek. - Ale niech się pan uspokoi. Jestem 
na dobrym tropie i jUŻ jutro będzie p~n 
m .ał i syna i pieniądze. 

Lo pan mówi? Więc pan już wie, 
kto je wyniósł? 

- Wy1:iósł'? Tfu! Niechże pan wyplu­
nie to paskudne slcwp, bo gdyby je kto 
kclw1ek wynióisł, toby ich pa:n nie zoba­
czyf więcej! -· zamepoko!ł się detektyw. 

- Nr'e rczumiem pana„. Więc te pie­
niąt:.zc„ '! 
~ Ja też nie rozumiem Daję panu sło 

wo, że nic nle rozunnem - przerwał ~ 
t_ektyw:. - W~em tylko, że lnedyśmy by 
li razem w gabinecie to te pieniądze jesz 
c~e tam musiały być. Musiały tam być­
powtórzył z r.aciskiem. 

-X-
Gdy panna Jadwiga poS'!yszała, że na 

pa.stn1cy wyprawiają się po Artura Smul 
skiego - poczuła dopiero wtedy, jak 
sttrasznie Jest bezsilna. Ostrzec go! O­
strzec go za wszelką cenę!! 
Ą to jed!no właśnie było najzupełniej 

niemożliwe. 

Zanim zresztą stwierdziła ogrom S\Hl:t 
b8zs ir..ości - znies10110 ją gdzieś nadór 
czy;jf,ś ręce odwiązały szmaty z głowy i„. 
}oczuła wnet wilgotny zapach piwnicy. 

~w1ązaną po~cżono Ją na ziemi, poczem 
usi:yszarn zgrzyt zasuwanych drzwi. 

'.l..cs tała sama. 
Powoli oczy jej oswoiły się z mr~kie:t!t 

panuiącym w p_1wnicy. łtozejrzała się.„. 

. Opanowana tylko i wyłącznie szaloną 
,.;ąe!ż;a ucieczki, rozpaczilwym wysiłkiem 
t~apręiyła swoje mizerne muskuły Ale 
wiązania na.wet nie drgnęły. A tuż nad 
nią widać było okienko, wprawdzie zakra 
towane, ale przecież okienko, którem mo 
żnaby dać znać komuś, co . nie należy do 
teJ n,kc.zerm:ej szajki zbirów, 
~b1ry wyruszyły jUŻ pewnie po Arturł 

Dopiero tera.z panna Jadwiga domyśliła 
s:ę, że tu nie m9gło chodzić o nią. Czem 
że była? Nieważ.ną urzęidniczką miernie 
płaitną. Dla jej uwolnienia ·dyrektor Smul 
sid nie poświęciłby swego mają,ilm tak 
jak . to n1~wątpliw1e zrobi dla swego syr;.a 

N,a ~n~sl o te~ P?czuła, że mrówki wę 
dru3ą Je1 po grzb1ec1e. Od stóp do głów. I 
r.pc:wrotem„. 
Ratować! Ostrzec!! ! 
Przypomniała sobie swoje doty<:hczaso 

Vv'e życie. Ja.kie~ było szare! Jeidyna roz 
i yvv·ka w teJ me przerwanej nitce szarej 
nudy ~ to była sensacyj1I1a lektu1·a I oto 
teraz ona sama pada ofiarą takich bandy 
t_ó:V, ? łakich tyle czytała i nikt nie przyj 
c.tz1e )eJ na ratur..ek, bo ten, od któreo-0 
spcd.zi~wałaby się ratunku, sam napei'.;;_o 
wpadme w te same sidła„. 
Ą Stefan„? 

- Ba! Przyjdzie„. Nie zastan!e mnie 
pcmyśh, że zrobiłam mu zawód i pójdzi~ 
do do:nu. M~że dopiero jutro podniooie a 
larm i . za~me mnie szukać, jak się prze 
kona, ze me przyszła do biura,„ A tym­
c~ais~m. Artur. v:'padnie w ręce ty cli baJ-;.dy 
tow i Jego o~ciec będzie musiał zapłacić 
ckup.„ 
-. A może oni tylko chcą się zemścić' 

na nI.m? :-- przeszyła ją złowroga myśl. 
. Na_ takich roz~yślaniach mijał jej czas 
i. w zaden sposob nie mogłaby określić 
Jak długo tirwała jej samotność. 

Wres.t.:cie usłyszała klakson samochodu 
potem ~roki po żwirze.„ Ciężkie kroki kil 
ku ludtzi, niosących coś ciężkiego. 

_Pot<;m głośną rozmowę nad oki~nkiem 
Nic nie dosłyszała. Słyszała tylko mocr..e 
tę.tn? swojej krwi, pulsującej co.raz ży -
WleJ. „ ze złości. 

- .Po~em kroki na schodach 'V/!kłhących 
do p1wn1cy , 

• • _j -

- Tu go rzucić! ___, rozkazał jakiś głos 
I niemal obok niej położono jakiś 

ksztal: ludzki 
I znowu zgrzytnęły ciężko drzwi -iban 

uycl wyszli. 
Długą chwilę nadsłuchiwała oddechu 

leżącego obok niej mężczyzny.„ 
- Panie Arutrze„ _, szepnęła wre~­

cic _: To pan? 
- Hyk! - odpowiedziało jej mruknię 

cie zakneblowacego. 
- Niech się pan wykręci tak, żebym 

mogła dostać rękami do tyłu paiłskiej 
głowy„. - szeptała - to pana uwolnię 
od knebla. 

Cierr„!lly kształt drgnął energicznie, po 
cz€m zaczął się przesuwać Po długiej 
chwili poczuła pod rękami bujną czupry 
nę młodzieńca. Z przyjemnością zagłębi 
la w niej palce„. W reszcie trafiła na su 
peł kr;.ebla.„ / 
~ Uff- odetchnął rozwiąz~y -iSkąd 

r ani się tu wzięła? 
- Porwali mnie tak samo j-ak pana. To 

bandyci... Oni teraz zążadają okupu od 
pana dyrektora .. 

- Zażąda:'ą, albo nie - mruknął mło 
oy człowiek - Niechno mi pani uwolni 
ręce od tych sznurów, to ja sobie z r.imi 
pogadam„. 

- Rękami? 
- 1 rękami pogadam i czem innym .. „ 

Dawno pani tu Jest? 
-- A czy ja wiem? Nie wiem... Jak 

mn.e tu wnosili, to pan był jeszcze na 
wdności, bo słyszałam, jak mówili, że pa 
na z1 a.p1ą na przynętę„ 

- Na jaką przyn~tę? 
- N o, r.J.by na moje imię. --. czuła, że 

się {!.Zen vienl i po raz pierwszy zadowolo 
na by!a z ciemnośc11. które panowały w 
piwnic,)'. -

Smu1ski uwolniwszy sobie ręce z porno 
cą panny Jadwigi, s~ybko zdJ'ął więzy z 
nog a jeszcze szybcieJ rozwiązał pannę 
.iG.i~Wig~. 

- .l:'oi:owa jest„. - mruknął. - Trze­
ba tylko pomyśleć, jak się stą_d "'-ydostać 

'l'o mów1ąc sięgnął do kieszer..i i wyjął 
Eitamtąd rewolwer. Sprawdziwszy że na 
b~ty, ;już inial go wsunąć spowrotem do 
kieszeni, gdy za drzwiami dał się słyszeć 
J• a!uś szmer. · . , , ,, . ; JJ 

' """1~-......J.d.~ 

Smulski wymierzył rewolwer we drzwi 
-. No - mruknął cicho. - Nie radzę 

tu rnkomu włazić, bo nie wróci... 
Fana Jadwiga czuła tylko mocne bicie 

esrca z wrażema. Ona przecież wiedziała 
że to Jest rozgrywka o niego, a nie o L.ią 
W1eUĘiała, że nawet wtedy, jak j~0 za­
sti-zelą to ją prę~ej czy pózniej puszczą 
na wolność... · 

" 
Wreszcie szmer ucichł •. 
Smulski spokojnie schował rewolwer i 

rozejrzał .się po ciasnej piwnicy . 
- Ps1akrew kraty! - zaklął spojrzaw 

szy w okienko, · 
Ale bez namystu wspiął się na palce i 

dosięgnął tych krat rękami. Ręce młode­
go krymie.ologa, jak się okazało, były z 
11:;pszego materiału: kr_aty, ku ogrom.nemu 
zdumieniu panny Jaidwig1 wygięły się, a 
potem udalo się wydrzeć je z drewnianej 
rutryny, gdyż tak śię wygięły, Ze nie mia 
ty s1ę na czem trzymać.„ 

- Ale pan jest mocny! -,szepnęła za 
chwycona, _ 

S~ulski, jaikby nie dosłyszał, chwycił 
z~ futryr..ę okienka i WJSpaniałym wysił­
kiem obu r~k znalazł się we framudze .. „ 
, Ostfrożnie wyjrzał nazewnątrz, ale szyb 
KO co nął głowę„ . 

- Pilnują .. -szepnął, wróciwszy nodół, 
-X-

Krośniak, \VTÓciwszy do siebie po od· 
prnwadz~ni~ panny Jadwigi nie mógł się 
~o?zekac, , kiedy wreszcie miną te dwie go 
az1r.y, dz1elące go od upragnionej godzi 
ny osmej. Ba! Przypomniał sobie że mo 
że ?Yć wcześniej„. Nawet o wipół

1 

do ós-
meJ.„, __ _ 

--: Jakbym tak przyszedł o siódmej?­
zastan~wił się nagl~ - Przecieżby mnie 
nie wyrzuciła za drZ\\ii 7 

Humor szkocki: I ·-
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ió a wieczne I 
Nadszedł transport ~ 

Nowość! Pióro wieczne ze złoconą stalką wra~~~~o!!~~~!!!w~~ I 
@ --- Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 
@ Pi6ra wieczne ze złotą stalówką 25-letnia gwarancja! 

· Pióra wieczne od najtańszych PATRZCIE ~ JAKfE PR.OS%.Kl ' W4M;~D.A. 
I GOYZ SĄ JUŻ NASLADOWNICTWA .. 

oleca firma „ADOLF PAŃSKI SPADK." Piotrków, Legionów 2, tel. 10-55 ORYG INALNE PROSZKI .M IGRENO·NERVOSIN" Z ł{OGUll 
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PROSZK1 „ MIGRENO-NERVOSIN" SĄ T E Ż i W TAB= · SĄ • ·1: Y.J. K.D Al E'.D.~' t~ 
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konferuie 
z agentem Koininternu 

Rewelacje tygodnika francuskiego 
Sensacyjne rewelacje o d'.".'Ja 1·:< 

minternu w Europie m. in. i w Polsce, 
przynosi francuski ty.godnik „ J e suis par 
tout'. 

Potwierdza on znany już fakt , że w 
Pradze Czeskiej znajduje się centrala Ko 
minternu na Europę. 

Obejmuje ona swym działaniem Niem 
cy, Austrię, Czechosłowację, kraje bał 

kańskie a nawet częściowo Szwajcarię o­
raz Alzację i Lotaryngię. 

Główną rolę w organizacji praskiego 
biura Kcminternu odgrywa rri.ajor armii 
czechosłowackiej który zazwyczaj mieszka 
w Brnie P c·zostaje on w bliskich ·stosun­
kach z attache wojskowym ambasady so 
Wieckiej w Pradze i nie tylko prowaidzi o 
żywioną propagandę komunistyczną ale 

jak twierdzą w kołach dobrze poinformo 
wanych upra\\ia po prostu · akcję SzPiego 
wską. Jego akcja jest tak zręczna że nie 
można go było dotąd aresztO"wać . 

Niezwykle sensacyjnie brzmią rewela 
cje dotyczące akcji Kominternu w Pol -

epy -

Ta śliczna suknia letnia o czarnym tle 
w jaskrawe żółte margaretki przyporni 
na żywo wdzięczny strój gejszy i nieza­
wodnie też stąd jest zapożyczona Kokiete 
ryjnym i ładnym uzupełnieniem jest ma 
ła w taki sam deseń parasolka, która jed 
naik wieczorem w towarzystwie nie ma za 
stosowania i z bólem serca ro.złącza się 
pani z tym miłym drobiazgiem. 

sce. ,Je su.is partout" twie.rdzi że w Pra 
dze przebywa jeden z najiWybitniejszych 
agentów Kominternu na Polskę, niejaki 
Grabowski, tkóry nawiązał ostatnio sto­
sunki z Witosem przebywającym jak wia 
domo również w Praldze. 

Grabowski - pragnie pozyskać Witosa 
dla utw:orzenia „frontu ludowego" w Pol 
sce. 

W rozmowach Grabowskiego z W!ito -
sem miały być rzekomo omawiane w 
szczególności s{:Ta-w-y nielega1nych prze;ść 
przez granicę polską. Tygodnik paryski 
twierdzi że- osoby pragnąc~ przejść przez 
granicę w sposób nielegalny posługują 
się legitymacją turystyczną tatrzańską, 
uprawniającą do przekroczenia granicy 
bez pasziportu. Zaletą tych legitymacyj 
jest' to, że uprawniają do przekroczenia 
granicy w każdym dowolnym punkcie, pod 
czas gdy posia)dacze pasz.portów mogą 
przejść granicę jedynie tam, gdzie istnie 
ją, posterm.nki graniczne. W zimie legity 
macje turystyczne służą narciarzom, w le 
cie - alpinistom. 
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- A jeśli członek waszego klubu kawa 
krćw ożeni się, czy płaci karę? 

- N ie, t o zbyt€czne w takim wypadku 

,\-:'ZIĄL GO ZA SŁOWO. 
- żałuję pan;e sędzio, że się dałem sku 

s· ć i wziąłem te pieniąiC!lze. Ale pan sędzia 
\, ie: iID więcej się ma, tym więcej się 
e:} ce! 

- Oskarżony otrzymuje 8 mies:ięcy a­
r - Eztu - :ie jeszcze pragnie otrzymać? 

Z KSIĘGI WiĄDROśCI CHI~S'KIEJ. 
O! Jakże głupi są mężczyźni! 
Wchodzą na drzewa by rwać 9woce. 

Gdyby poczekali - owoce dojrzałyby i 
~ame spadłyby do nich. Idą na wojnę by 
zabijać ludzi. Gdyby poczekali - ludzie 
pc.marlibi sami przez się. 

Lecz najgłups~ są ci, co biegają za ko 
b:etami. Gdyby pcczekali - kobiety bez 
ża•&nej wą.tpliwąści - przybiegłyby' same 
do nich. 

NIC DZIWNEGO. 

Mały Tadzio zachorował. Przyszedł le 
karz zbadał go i zwraca uwagę matce że 
cbł.opiiec jecsit bardtzq brudny. ' 

- Brudny? - oburza się matka. -
Przecież myje go się codzień! 

Leka.rz bierze szmatkę, zwi.Jża ją ben­
zyną i pociera szyję malca. N a szyi uka 
::;~1je się biała smuga. 

- No? - odzywa się iekarz. 
- Cóż w tern dzirwniego - mówi mrc:lltka 

- ~ '-i:oro pan czyic-1 ch'oP<!1 chemicznie. 

OSIEMDZIESIĘCIOLETNI. 

. ~ A \Vięc - mówi lekarz kategorycz 
me po zbadaniu 80-letniego pacjenta _ 
albo zaprzestanie pan picia alkohołu 3.lbo 
pa.n oślepnie. ~ 

- Panie doktorze, skoro dożyłem tak 
sędziwego wieku, widziałem iuż niemal 
v;~zystko, myślę więc, że moge śmiało pić 
dalej, -

11 TROPIC11 : 

4 3 leln.iĄ <f«t~ A. 5 ~ CjWOl'a.ncioc. 
._) KAŻDA 5ZTUKA WIELOKROTNIE BADANA . -
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Tylko kilka dnil · Na pl. przy Al. 3 Majai 
Czynne codziennie od dziś od godziny 19-ej do 22~~ 

Największa atrakcja świata . 
, , 

SCIAN A SMIER 
Niebywałe widowisko sportowe 

Szalone popisy jedynego polskiego sportsmena na cięż 
motocyklu po gładkiej pionowej ścianie w1sokości 7 mtr. W 
dysława Lewandowskiego, który jeżdżąc wykonuje sze 

krew w żyłach mrożących ewolucji akrobatycznych. ~ 

Wstęp 25 groszy. · 
ŻYWA SYRENA teatr iluzji. I STRZELNICA MOTO RO . 

Przedstawienia odbywają się co pół godziny. -

Zakład Ślusarsko-Kotl a rski 

STEFAN BAĆKO 
Piotrków Tryb., ul. Garm..arska Nr. 5 

(do .„ wła sny . 

Wlłwórnia 
bandaży 
żelaznych 
(kół) oraz gum 
do powozów 
i bryczek. 

BM!MMj 

PRRLHIA CHfMrnZHA· i fARBIARHIA 

W. Netzel 
Plotrkow Tryb. , Piłsudskiego 41 
przvjmuje do prania garderobe damską 

i męską oraz białą bieliznę. 
Ceny przystępne. Wykonanie solidne 

HOTEL 

Continental 
WARSZAWA 

Marszałkowska 84, tal. 95844 
naprzeciw dworca głównego 

obok przystanek tramwajowy i autobusowy 

POLECA 
POKOJE JEDNO I DWU 
OSOBOWE PO NISKIEJ 
CENIE. 

a. czenla i•l•kow 
CIHHOłiW SkOrne 1 „.„.r, 
Dr. med. I: A„] MA 
przv1mu1e oa 12-2 t ;oa.5-1.30 
Vaou·kow,ul. •'ltsud„ldego,67, Il pa 

STARSZY FELCZER 

A. LEW.KOWI 
P1otr80W, 5ł.OWACK1Eu0 28.~o 

Wy kun••• Coll"hr-. nne az~aepu E 

prze~•• ospie 1 dflte1rttt1, 
zastrzyki, oraz w:>zeUne zabiega w 

fdczerst""a wchoazące. 
Posiada stale sw1eże p11awk1 wegl 

DW!A POKOJE z kuchnią, łazie 
w~zy.stkimi wygodami do wynajęcia le 
raz przy ul ~erom.skiego 5 WiacLo1lldi 
mieJ.scu u dozorcy 

POKÓJ umeblowany z 
sciem do wynajęcia. 

Wiadom.Sć ł"iotrków -ul. Piłsucl{o 
65 m. 5. a' 

- ---~----·------
PAMIĘTAJCl.E, . ZE W WY'I 

NAJTANAE.Jt 
t>arasołe, walizy i t.p. kupuj WpD 
wytwórni. P1otr.ków, ul. Sieratizka 
.tN<iwórzu ~. 

Pokrywamy i reperujemy .Parasoli 
hzy, teki. neaeser.k.l1 uki~ki, pa 

t.p. ] 
-1 

SPI'..Z:~DAM nową ma.szyn~ 'do pi!.18 
nauczę najnOWUJ'ID. s~emem p' . 
niej. za . 300 złotych . j 

Piotrków, ul. r.eponów. 2. i 

ODNAJMĘ POKóJ z nie krępUjąc;f ~ 
ściem solidnej osobie. Wiadomość ''al 
„Głdsu Tryb.". _ v-i 


